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Drogi Stowarzyszenia 
Sympatyków Jagiel-
lonii Białystok (SSJB) 

i Zespołu Szkół Specjalnych 
nr 11 skrzyżowały się około 3 
lata temu. Z jednej strony do-
rośli ludzie, kibice piłki nożnej, 
z drugiej zaś kilku i kilkunasto-
letnie, niepełnosprawne dzieci, 
żądne kontaktów z innymi 
ludźmi. Szkole potrzebny był 
wówczas pilny remont. SSJB 
zapewniło wszystkie, niezbęd-
ne materiały, a kibice, w czynie 
społecznym, poświęcili czas 
zimowych ferii na pracę przy 
tym remoncie. Dzięki ofiarności 
kibiców udało się także zakupić 

rolety, niezbędne w mocno 
nasłonecznionej sali. Remont 
zakończył się wielkim sukce-
sem i obopólną radością, nikt 
jednak w owym momencie nie 

sądził, że ta akcja przerodzi się 
w trwającą do dziś współpracę.
– Z perspektywy czasu wiemy, 
że to niekwestionowany urok 
dzieciaków i ich spontaniczna 
wdzięczność spowodowały, że 
chcieliśmy tam jeszcze wrócić 

– przyznają sympatycy Jagiel-
lonii. Zaangażowanie członków 
SSJB, połączone z aktywną 
współpracą setek anonimo-
wych kibiców, zaowocowało 
akcjami, które dziś już możemy 
nazwać cyklicznymi. Wszystkie 
działania miały jeden cel: po-
zyskać środki finansowe, które 
moglibyśmy przeznaczyć na 
potrzeby dzieci niepełnospraw-
nych, wymagających specjalnej 
opieki. Zaczęliśmy od sprzeda-
wania przed meczami pączków, 
które otrzymywaliśmy od za-
przyjaźnionej cukierni. Później 
pojawiły się kolejne pomysły, 
między innymi licytacja spe-
cjalnej edycji kibicowskich szali: 
„Kibice – Dzieciom”, z której do-
chód przeznaczyliśmy na zakup 
mikołajkowych i świątecznych 
prezentów. Do tradycji zdaje 
się także przechodzić licytacja 
kartek świątecznych – specjal-
nych, bo ze szkoły specjalnej. 
Co roku, przed Bożym Narodze-
niem i Wielkanocą, otrzymuje-
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otrzymujemy od nich zestaw 
pocztówek, które na interne-
towej licytacji rozprowadzamy 
wśród kibiców. Kartki te są 
szczególnie cenne, gdyż wyko-
nują je własnoręcznie niepeł-
nosprawne dzieci, a pomagają 
im w tym ich nauczyciele. Na 
pomocną dłoń SSJB szkoła 
może liczyć w wielu sprawach, 
na przykład przy zakupie wie-
ży stereo i innych przedmio-
tów czy współfinansowaniu 
wycieczek itp.

Dzięki współpracy z SSA Ja-
giellonia Białystok, stowarzy-
szenie kilkakrotnie otrzymało 
cenne dla każdego kibica ga-
dżety, m. in. piłki czy koszulki 
zawodników, które również 
przeznaczane są na interneto-
we licytacje, z których dochód 
zasila „nasze dzieciaki”.   

Uczniowie, którymi się opie-
kujemy, to dzieci z różnym 
stopniem i rodzajem niepeł-
nosprawności – mówi jeden 
z sympatyków Jagiellonii. – Wy-

magają pełnej opieki, inne są 
samodzielne, niektóre poznają 
nas już z daleka, dla kilkorga za 
każdym razem wydajemy się 
obcymi ludźmi, ale więź, która 
nas połączyła, ma dla nas szcze-
gólne znaczenie. Początkowo 
wspomagaliśmy je finansowo, 
z czasem zżyliśmy się z nimi 
emocjonalnie. Pamiętamy 
o nich zawsze, i tak często, jak to 

możliwe, staramy się im to oka-
zywać. Sympatia ta jest wzajem-
na, zawsze jesteśmy tam witani 
z serdecznością i gościnnością, 
otrzymujemy zaproszenia na 
spotkania opłatkowe, Jasełka 
i inne uroczystości. Dlatego 
o tych uczniach nie mówimy 
inaczej, jak tylko: „Nasze Dziecia-
ki, z Naszej Klasy”. � K.H.
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